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PFodfzas posiedzenia przedłośyli Niemcy żądanie» żaba
Polska przepuściła po obsadzeniu Prus Zach. garnizon i szta
Riemioc i, япаіёпідві się narazie w "dańsku. éwiaà‘îzylom
iemcom, że Jopóki nie będę wiedział ilości pociągów na to po-

trzebnych jakoteż czasu w którym to ma nastąpić, sprawy tej
pertraktować nie Rege. % _

Prośba ta Niemców wydaje mi się być [цемент,-д..?!” dow |
iedzialem sig od ludzi przyjezdzeâacych z Gdańska» że ilość
wciska znajdującego się teraz w "dańsku jest nieznaczna a 'loéé
oficerów i urzędników nie przekracza 600. з

tych powodów trudno zrozumieć dlaczego to wojsko nie
mogło, być już wysłane podcząs ewakuacji i przypusuczać można
ze chodzi tutaj jeszcze o siły zbrojne z innego terenu.

a naszą uwagę, że wojska niemieckie nie powinny pozo-
stawać na terytorjum wolnego miasta Gdańska po uprawomocnie
niu traktatu, oświadczyli Niemcy, że ktoś porządek utrzymać
musi, a ponieważ innych wojsk na razie niema, pozostaną woj
ska niemieckie. Widać więc z taga. że Niemcy nie myślą o
szybkim wycofaniu sipch wojsk z ©dańska, tłomaczą się jeszcze
tem, że Gdańsk ich o to prosi.

Byłoby wskazsnem by Ministerstwo Spraw Zagranicznych zwró |
cilo się do Paryza, by wojska polskie mogły tymczasowo objąć
utrzymanie porządku na czas przejściowy.

W międzyczasie zwracali się “mai jeszcze do nas, w inpych
sprawach вм?“ natury wojskowej, jak z załącznika / kopja
ich not; wynika +

Ponieważ transporty te są zakrojone już na większą skalę nit
mogą być traktowane w ramie ug'mvy ewakuacyjnej musiały by byé pr
przedmiotem spocîalnych układów.

Pifirwszq myślą małą było nâtura nie wîkorzystaé do tranzytu
przez Niemcy naszych transportów z Francji. Na komisji kolejowej
fostele tymczasowo zawarta umowa przewozu 155 ciągów z
rancji do rolski przez Niemcy, z tego 150 рос нёба z materjate |

wojennym a 50 poviggow & materiałem cywilnym / u vagin i konie/
licząc jeden gociqg dziennie. gniawaz ilość pociągów dziennych
zwiększona być nie może z powodów tochnîcznch brak loko,
motyw niema celu wyzyskać powyśsze żądanie Niemców w tym
kierunku. 0 ile nie okaze się potrzeba w toku terazniejszych
pertraktacłi ogólny ch» wăkorzystauia tego dla інші rekompen-
saty, będzie można to żądanie niemieckie dla innych celów w
przyszłości uzyskać.

LAMEZAN m.p.
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Wojskowa podkomisja ukończyła у zagadzìo swe prace. Zala-

twione mogą być jeszcze Ostatecznie niektóre sprawy ї podkomisji

kole owejìx gospodarczej, które mają styczność ze Sprawami

wo jsk ow emi.
Ні ¥ Mam zaszczyt przedstawić krótki opis przebiegu pertra-

avji;
* Zarsz po naszym przyjezdzie odbył o siî posi edzenie “1%-

stkich naszych delegată! z radcą ministerjalnym Simsonem, który

z niemieckiej strony poz-traktacie włściwie prowadzi. ro emże

posiedzeniu odbyło się w środę В.Х. ч ściślejszym kole drugie

posiedzenie, na którym obydwie strony Есма-• lily konieczność

ukończenia w gierwszym rzędzie pert aktacji wojsko ch. Przekona-

nie to, do którego z Еско u jak się zdawało bliskie ratyfikacji

старші“ pokojowego, kazdy naturalnie dojść musiał, uprawniało

mnie do nadziei, że › pertraktacje będą i z? strony of cerów nie-

mieckich prowadzone w duchu pojednawczym. od tym względem się

jednkaowoż pomyliłem. Zaraz W niu następnym odbyła si konfe-

Fencia z oficerami niemieckimi. Ponieważ oni zre ukowali czas

opróżnienia na 22 dni, ja zaś z drugie; strony byłem upoważnio-

пу syczeniu temu zadość uczynić, штайеїет za najod owiedniejsze

im do 16 dni, które dotychczas 4 dni w ten sposób

dodać, że wojsko nasze o ten przeciąc czasu później wkroczy.

Uważałem tak wojskowo jak i politycznie za najkorzy-

stniejszeX» na przedłużenie okresu zajmowania wziąć czas przed

wkroczeniem, %dyà przez to uzyskujemy czas na konieczne Ęrzygoto—

wania, z drugiej saś strony redukuje się do minimum politycznie

niebezpieczny momemnt samego obsadzenia. s

Wotec możności zawarcia układu wojskoweşo dopiero w osta

tnim momencie i z powodu tego obustronnej niemożliwości ukor'

czenia wszystkich przygotowań w 4 dniach go ratyfikacji postano-

wiłem, aby przedewszystkiem nam pozostawić możność swobodnego

działania, że najwcześnie 2 dni po ratyfikacji powiadomimy wła-

dze niemieckie o rozpoczîciu wkraczania przyczem od dnia raty~

flkacjdâpialo jeszcze up ynfié elne 4 dni i to licząc od 6-teł

rano dnia nadania dogeszy. gljwczeéniegsza datę wkroczenia byłby

więc podług tego obliczenia

7

dzie= о -tej rano.

Ghcoaiż firzekonanä byłem o tem, że dotatek ten Niemcom

by zupełnie wystarczał do częściowego odtransţortowanîa swych

şut tersz znacznie zmniejszonych wojsk w czasie pomiędzy rati-

ikacją a chiwla rozgoczncîa wkroczenia i ze prees to uzyskało

by sig znaczną czas do dalszego opróżnienia, to jednak Niemcy

nie zadowlnil sig tym ustgpstwem, twierdząc, że nigdy nie my-

śleli o tem, że mi prędzej niż 5 - 7 dni po ratyfikacji będzie-

my mogli zęłląć wkraczać. Dodają tu, że twierdzenie to tu jest

zupełnie nieuzas@dnione, цией inż w czasie pierwszych pertra-

НМР przyjęli bez progeta u do wiadomości przezemnie wyznaczo

пу Z4-godzihny czas, który wtenczas przy naszem us ta nowi eniu

wojsk był możliwy. Led'ug ich teraz wypowiedzianego zdania stalibj

by3my wiec obecnie na tem samem stanowisku co w sier niu.

Nie uważałem za wskazane już teraz im przyznać galsze ustę

[łatwa, do których года? danych mi instrukcji byłem upoważniony

wobec tego został tymczasem ten w rzeczy s@me najwazniejszy

punkt naszego układu niezałatwiony. у
Ponieważ jednak żądałem, żab; rokowania nasze już podczas

pogsiedze# miały pozytywny rezultat i slirzecîwîalem Bię zała-

twieniu każdej sprawy dopiero przez kilkakrotną wymian not, jak

to dotychczas ze strony niemieckiej ęortraktowano. udaìo się

nam przeprowadzić znaczną część punk ów ini w ostatec znem brzmie

niu. Trudnóści sprawiała sprawa obsadzenia granicy, gdyż nie-

mieccy delegaci wojskowi sprawę tę konicaznîî ође–„0226 chcieli

z wnioskiem, stawianym przez rząd niemiecki podsekrejarzowi
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stanu Dr. o wykluczenie niektórych okolic nie-

mieckich i konieczn@j o tej sprawie postanowienia w układzie

wojskowym umieścić chcieli. a - -

Stanowisko to bezwzglednie odrzucitem i oświadczyłem, że

mogę się tu tylko opîoraâ na postanowieniach traktatu" pokojowego
gdyż samo nawet rozwazanie jakiejkolwiek spłat! musiałoby po-
ciągnąć za sobą tak długie rozprawy, że zawarcie układu przez to
na dłuższy czas musiałoby być odłożone, w kazdym razie poprzedzo
ne przez ratyfikację, co naturalnie hyîohy rzecza ni edopus@&czal-
na.
* Do prowadzenia dalszych pertrak'acji zaproponowano ze stro-

ny niemieckioł przy zwanie do Perlina Szefa Sztabu XVIII. Korpu-
su. Oświadczyłem gotfiwoéé omówienia z nim tochn1czneł strony
sprawy opróżnienia. Uawazałem to za bardzo wskazane tem więcej
że przewodniczący niemieckiej podkomisji wajskowoł nie znaj ąć
detacli za często negującym stanowisku stawał, a żadnych rzeczo-
wych powodów, któreby można zbadać, przytłoczyć nie mógł. Z po-
wodu gogo wyznaczono następne posiedzenie dopiero na sobotę

Pod nikłym gretekstem cofnęli łednakowoż Niemcy zaprosze-
nie, które na sobotnie posiedzenie éd nich otrzimałęm aby, jak
się później okazało zaprosić do dałszych pertraktacji na {onio-
dzxaìek 13.3, mişdzăsoăuszniczî komis g wojskową z generałem
Dupontem na czele. Do dojścia tego fag u do mej w1a€qmoścl nie
omieszkałem omówić z generałem Dupont'em całą sytuacło. Przy kon-
ferencji zdawał się оп być zupełnie naszego zdania. Przedewszy-
skiems podkreślał Îak poäczas mej wizyty, jak i bezpośrednio у
przedtem, gdyż z panem podsekretarzem stanu Dr. „róblewskim u nie
go sprawi regulacji granic poruszoną przez N1emców,omayialiśm
swą zupełną zgodę z naszym zapatrywaniem i przyrzekł mi na maga—
cym się odbyć posiedzeniu Żaknajenergicznieg stanowisko to po-
pisrac, że mianowicis zupełnie nie jest dopuszczaknem jakkolwiek
połączenie, żądania "iemców z jednej strony a załatwienie żą-
Бай bawiącej tu misji polskiej, a przedewszystkiem układu woj-
skowegî z drugiej strony.

ak samo energicznie wyraził się, ze nasze dotych-
czasow; ustępstwa w sprawie opróżnienia za wystarczające.

„Podczas posiedzenia dnia następnego, niezupełnie jednak
odpowiadało zachowanie jego, podług mego zdania, oczękiwaniom
do_ktéräch odbyła się z nim dzień przedtem konferencja upra-
wniać zdawała.

W sprawie opróżnienia zajął stanowisko pośredniczące
przez które tylko sprawił, że zamiast 4 dni czasu po ratyfikacji
plus 2 dni, które można było przedłużyć powstał teraz zupełnie
cigły czas 6 dni. Pod presją aljantów musiałem ustąpić, ośriad

cziłom jednakowoś, że tylko wtedy mcg? sie zgodzid, jezeli
układ ten w najbliższym czasie zostanie zawarty, tak że z naszej
strony będą mogły wszelkie przygotowania na czas być ukończone
Przy pierwszym oprnym punkcfe. opróżnienia Torunia cofnął się
z druçimx aljantami na narade.

'odezas też konferencji doszedłem ze szefem sztabu XVII kori
pusu w sprawie tej do porozumienia. Gdy glijanci, wrócili okazało |'
się, że ich propozycja pojednwacza nam później przyznała,
nim myśmy to osiągli przy bezpośredniem porozumieniu się z Niem-
cami. Na tem ograniczył się ich wpływ o ile chodziło o same oprój
źnienie. W sprawie granic zajal generat Dupont stanowisko nieżga
dzaâîce sig 3 w¥p0w1edzeniem nia poprzedniego. Mianowicie pod-
kreślił, se li tylko brak kompetencji ze swej strony, nie
wspomniał zaś wcale o niedopuszczalności tej sprawy do naszych
obrad. Ja sam musiałem bronić naszeco stanowiska. W najenergi-
czniejszy spoaéb_spräeciwialem się traktowaniu ustalenia granic
w sposób przez Niemców proponowany i odrzuciełm wszelką dysku-
sję w tej sprawie w ramash naszych pertraktacji. Niemcy nie
spostrzegli w jak dobrej situacjł w sprawie tej się znajdowali
i jej dlatego nie wykorzystali. Tylko w ten sposób udało mi się
odeprzeć zşczogke à nie {é zmuszonym do затагсіа kompromisu
lub zerwania układów. Po tych intermezzach opuściła komisja
aljancka z ulgă dla mnie posiedzenie.

W cxggu alszych pert aktacji, prowadzonych przed i po-
południu udało się nam przyjść we wszystkich punktach, z wykluczi
niem naturalnie sprawy granic, o której więcej nie mówiono, do
zupełnego şorozun enia, tak, że zupełnie słusznie mogłem czuć
się uprawnionym do wysłania telegramu Nr.14.

 

 

MB



 

- 3 -

14+ października mieliśmy raz jeszcze układ wspólnie przeczy -

tać, oăaz główne linje wytyczne okresów opróżnienia w detaljach wy-
rysować.
? jmezagem Ptało się inaczei, Juz podezas uktadania poszeze <Пред}
tekstu, który "iemcy zno wu zmieniać chcieli, przyszło do starć. irzs-
dewdzystkiem wyłoniła dię dla nas nîodopuszczaîna różniia zdań o bieg
inji 3.dnia, przyktora chodziło o Eosiadanie dworca Sowalewa
Schönsee / do którego Niemcy sobie do 4 dnia rościli prawa, choć o

tem zupełnie zeszłego dnia zupełnie nie było mowy.
owtórzyła się tu ich stems [Є:-акцію, jedne%o dnia przyjąć wszy-

stko, гопи w ścisłem kółku nad tem sie naradzic ,, następnie na przysł ,
szły dZien - na mocy tej narady zaprzeczyć» że sie już raz na to zgodzł |
lo, wreszcie gdy się to nie uda starać się wszelkimissiłami prze- i
forsować swe zdanie. W sprawie dworca Kowalewskiego nie mogłem ustą-
pié, gdyż przez zajęcie go ze strony niemieckiej pozbawia gie nas
a% do 4, dnia jedyhej i to jeszcze jednotorowej koleù o którą oprzeć
się musimy. Ponieważ wszelkie porozumienie było wykluczone, zerwałem
vkłady tem więcej, że zachowanie sig oficerów niemieckich przybrało
tego ro dze ju am; że uniemożliwiało mi dalsze pratraktac]e.

15.X. zawiadomiłem generata Duponta o zajściu przyczem dodałem
ke z dworca w &owalewie w 3 dni nie mocą zrezygnować» oraz ze'wxîcej
niż nieęrzełednanego zachowania się niemieckiej komisji zwnowienia ,
retraktacji uniemośliwia, o ile nie znajdzie się jeszcze %akiej

rogi wyjście. ‘Lym'tzasgm zachowuje stanovisko oczekujace.
że Niemcy niedługo zwrócą się do nas z zaproszeniem na posiedzenie,
tem więcej że ratyfikacja jak się zdaje, niebawem nastąpi i że nie le-
ży w ich interesie. przez sys nieprzegednane stanowisko uniemo&liwić
nieregularne zajęcie Prus Królewskich. Zamirrzam w danym razie zezwo

lić Niemcom na ws ôîme używanie stacji Sowalewo / Sch&nsee / o ile
sprawa inaczej zage wić by się nie dała. a

ako rzecz wazną przytaczam jeszcze, że “ionici na posiedzeniu
15.X. postawili wniosek o zupełne skreślenie artykułu o przepisach
granicznych. Ponieważ dzień juz przedtem zupełnie jasno niedwuzna-
cznie Wîpowiedzialem swe zdanie w tej sprawie, uwazałem, $6 пого bez
wszystkiego zgodzić się na skreślenie, tem więcej, że przez to uzy -
skugemy zupełną swobodę działania w sprawie jedynie wiązą nas od
pwoednie artykuły tzmktatu pokojowego, które nam linje granicząą gr“
pisuję. linja ta w terenie nie jest dokładnie oznaczona wystarcz!
ją podane w traktacie miejscowości i punkta w terenie aby wojskom na
szym wyznaczyć jako tymczasową lingi emarkacyjną. tem mówić będziem
jeszcze w moich vygeénieniach do układu.

‚о tem powiadomiłem genitala "upont'a, który jak się zdawało
zu elnie me zdanie podziela. Frzy tej sposobności wspomniał on mi, ze |
na wniosek generata benzinvenga odbyło si? posiedzenie komisji
aljantów w celu obradowania nad szanowiskiem względem porpozycji
niemieckiej w sprawie rerulacji granic. Rezultat onfesencji b %
tenże, że grzeszcak wniosek Pencinvega» poparty Етвеш aper—czy; w i
Anglików.. tóry hgzmìel w tym duchu, aby sprawę tę posłać do wiado-
mości Najwyższej Rady i prosić o rozszerzenie einomocnictwa Komisji
granicznej.

ìnnem słowy znaczy to tyle, ze gen. stanął jak na po-
siedzeniu 13.X. też i Teraz ео stronie niemieckiej, o ile wniosek jego
zostanie w Pary zu przyjęty. eneral Duponot zaś według mego zdania
się niedość ener icznie temu wnioskowi sprzeciwił:

“opel-lo 3 dnia t.j. 17.X. zmiękli "Niemcy, przesłali do mnie kpt.
Sztabu "eneralnego zagraszając mnie na dalszy viąg pertraktacji i
posiedzenie na dzień Isi—3193851.

Na posiedzeniu tem przyszio do porozumienia we wszystkich spra-
wach układu opuszczenie wzgl. zajęcia terytorjów przypa ałących
Polsce. l'ostaram sie o jalçuajszî sze podpisanie umowy. którą załączgm.
W poniedziałek ma być posiedzenie kolejowo-wojskowe na którem poruszą
Niemcy sprawę przejazdu wojsk niemieckich i materjału wojennego przez
Prusy Zachodnie ze Wschodu odnosząc żądania w załączniłu do raportu
K.W,Nr. 18 froszę o mstrufccîo. jak w tej sprawie mam postapăWa6 spe-
cjalnie co dotyczy wojsk bałtyckich.

LAMEZAN -

General - Podporucznik.
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